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1. Faza przygotowawcza.

DOKUMENTY

Koniecznie należy rozpocząć kontakt z International Center (John Yoon) w KGSM jak najwcześniej, i podtrzymywać go do samego przyjazdu (to ze wzgędu na bałagan panujący na miejscu). Dokumenty wymagane przez szkołę to aplikacja (wzór wyśle szkoła), transkrypty ocen z toku studiów z pieczątką dziekanatu (przetłumaczone roboczo na angielski), dwa zdięcia legitymacyjne, list polecający od profesora z SGH, list motywacyjny (tzw study plan) oraz wynik egzaminu Teofl (niekoniecznie, nie daj sobie wmówić że bez tego cię nie przyjmą!). W związku z umowami między SGH i KGSM, informacje w tych dokumentach nie będą służyć twojej weryfikacji jako kandydata do wymiany, a jedynie dostarczą szkole wiadomości o tobie. Dlatego też jeśli któregoś z dokumentów nie spreparujesz, nic się nie stanie. Ważne jest natomiast, żeby wysłać swoją aplikację w miarę wcze_ 9cnie (chodzi o przesłanie oryginałów pocztą tradycyjną), aby KGSM mógł wystawić list z zaproszeniem który konieczny jest do uzyskania wizy. Jeśli pojawisz się z paszportem i oryginałem listu w ambasadzie Republiki Korei, wiza studencka zostanie ci wystawiona od ręki. UWAGA: staraj się uzyskać list z zaproszeniem od KGSM jak najwcześniej, gdyż mają tam tendencje do opóznień, które mogą postawić cię przed problemem braku wizy do ostatniej chwili. 

INFORMACJE

Co jeszcze nalezy wiedzieć koniecznie przed wyjazdem? W pratyce już nic, bo na miejscu otoczy cię od razu zapobieglio-nadpobudliwa gościnność azjatycka, więc nie zginiesz choćbyś o Korei i Koreańczykach nie miał pojęcia. Jednak zdecydowanie warto przed wyjazdem dowiedzieć się o nich jak najwięcej. W ten sposób oszczędzisz sobie kilku tygodni zdziwienia, problemów z aklimatyzacją, i wysiłków zrozumienia gospodarzy. Po pewnym czasie odkryjesz, jak wielki wpływ na mentalność Koreańczyków ma ich historia, i jak wspaniałym jest ona kluczem do porozumienia z nimi. Ponadto: Koreańczycy mają pewien milczący kompleks małego państwa w stosunku do Chin, Japonii i USA, potrafią więc docenić, i okazać wdzięczność, osobom zainteresowanym ich krajem. Będą się niezmiernie cieszyć jeśli wykażesz się jakąś wiedzą na ten temat. Co do źródeł:  tak naprawdę najlepszą pigułką informacyną jest przewodnik Lonley Planet. Ponadto ja przed wyjazdem połknęłam kilka książek o kulturze, historii czy mitologii koreańskiej. Można takie pozycje znaleźć w bibliotekach (nie na SGH) i księgarniach. Zabawne jest czytanie książek z przed 1970, gdzie to północna część półwyspu była bardziej przyjazna polskim autorom. Osobną kwestią jest podział Korei i animozje między oboma krajami. Na ten temat naprawdę warto przeczytać coś dodatkowo, gdyż dla Koreańczyków jest to kwestia szczególnie drażliwa (choć młodzi ludzie starają się nie traktować tego jako problemu).

Pozostaje kwestia językowa: zdecydowanie nie polecam nauki koreańskiego przed wyjazdem. Jego podstawy poznasz i tak w ramach obowiązkowych zajęć, ale w codziennym życiu nie będzie ci potrzebny: w praktyce życie skupia się na kampusie, gdzie studenci znają angielski dośc dobrze, a samodzielne wyprawy w mniej wykszatłcone miejsca można sobie uławić za pomocą dobrej woli i języka migowego. 

CO ZABRAĆ

Zdecydowanie warto mieć ze sobą laptopa. Jest to bardzo podstawowe narzędzie pracy dla studenta KGSM. Jeśli będzie to niemożliwe, zawsze jakoś sobie poradzisz, będzie to jednak niewygodne i kłopotliwe dla Koreańczyków. W Korei gniazdka są takie jak u nas, nie ma problemów z wtyczkami.

Nasze telefony komórkowe na miejscu nie działają, ale naprawdę nie ma potrzeby posiadania komórki (wszytsko jest blisko, wszyscy są na miejscu...). 

Warto zabrać kubek na kawę. Dotychczas należało mieć ze sobą pościel lub śpiwór, ale od tego roku szkoła zapewnia je studentom. Poza tym: klapki pod prysznic, na początek pobytu także jakieś podstawowe kosmetyki (żeby nie biec po przyjeździe do drogerii).

Pakując ubrania nastaw się na zmienną pogodę, weź coś na chłody (także latem!), coś na deszcz i nieprzemakalne buty. Ubrania w Seulu są względnie tanie, choć ich styl jest zasakakujący (na początku nagatywnie), więc warto nawet nie dopakować walizki licząc się ze zrobieniem jakichś zakupów (to uwaga głównie dla pań :)). Na pewno będzie okazja do bardziej formalnych spotkań, ale nie musisz przywozić całego garnituru, wystarczy marynarka.

Ostatnia sprawa to jakieś drobnostki związane z Polską. Koreańczycy są niezmiernie gościnni i uczynni, szybko odkryjesz, że warto mieć coś by im jakos podziękować. Tego zresztą wymaga etykieta w Korei. W praktyce pomyśl o małym podarku dla swojego mentora (choć możemy trafić na nieuczynnego) i ludzi z którymi dzielić będziesz "lab" (do 12 osób). Ciekawostką byłyby np. jakieś polskie słodycze (ale nie batoniki itp), alkohol, albumiki ze zdięciami itp. 
Nie trzeba wieźć ze sobą całej apteki, gdyż na miejscu zaopatrzysz się we wszelkie leki, bardzo dobrej jakości, w miarę potrzeb. 


2. Przyjazd na Uniwersytet: 

SZKOŁA

Kampus znajduje się w północno wschodniej części Seulu, około 35 minut jazdy metrem od geograficznego centrum miasta. Na jego tereie poza KAIST GSM mieszczą się jeszcze dwie instytucje akademickie (KDI i KIST). 

KAIST zajmuje największy budynek (SUPEX - warto zapamiętać tę nazwę, na początku w ustach Koreańczków będzie brzmiała bardzo myląco, a chodzi po prostu o główny budynek). W Supex mieszczą się sale wykładowe oraz "labs"*. Ponadto znajduje się tam International Center (na 3 piętrze), czyli bardzo ważne dla Ciebie miejsce, oraz wszelkie biura administracji, Help Desk informatyczny (parter lewe skrzydło), siłownia (parter prawe skrzydło) i biblioteka (3 piętro). 

DOJAZD

Z lotniska Incheon (uwaga: bardzo duże lotnisko, jasno choć niewyraźnie oznakowane. Warto po wyjściu z samolotu bardzo powoli i spokojnie rozejrzeć się za znakami na odpowiednie przystanki autobusowe oraz wymienić pieniądze) w kierunku szkoły najkorzytsniej (za ok. 8000 KRW) można dostać się autobusem pod kryptonimem Airport Limusine (czytaj: zwykły autobus), choć szkoła wyśle ci materiały informacyjne opisujące także inne sposoby. Bilet autobusowy na lotnisku możesz kupić albo w holu przed wyjściem, albo w budce tuż przy stanowisku. Do szkoły jedzie autobus w kierunku Cheongryangri Station, nazwa ta widnieje na szybie pojazdu oraz na tablicy przy stanowisku. Przed tą tablicą ustawia się kolejka podróżnych, ich bagaże przy sprawdzaniu biletów do autobusu pakuje obsługa kursu.

Z Airport Limusine wysiadasz na ostatnim przystanku (Cheongryangri Stn.). Tuż obok miejsca gdzie wysiądzesz znajduje się postój taksówek. Kurs pod szkołę kosztuje ok. 4000 KRW, przy czym zanim wsiądziesz upewnij się że kierowca wie gdzie to jest (w Seulu poszczególni taksówkarze obsługują tylko wybrane trasy). Szkoła przyśle ci mapkę i adres po koreańsku, którą możesz pokazać kierowcy, warto także mieć numer telefonu do International Center, dokąd będzie on mógł zadzwonić po intrukcje. Dojazd trwa ok. 5-7 minut. 

FORMALNOŚCI

Po przyjeździe są dwie opcje: albo na własną rękę szukać akademika, i nieprzytomnie zasnąć, albo udać się najpierw do International Center, dogadać w sprawie wszelkiech formalności z przemiłym Kandyjczykiem koreańskiego pochodzenia, Johnem Yoonem. Warto stosować ten drugi wariant, gdyż angielszczyzna Johna będzie miłą odmianą po niedouniknięcia barierach językowych do tej pory. John Yoon jest koordynatorem ds. studentów z wymiany, będzie się opiekował wami dosłownie dniem i nocą (czyli nie dość że załatwi wszelkie administracyjne sprawy, to jeszcze wyciągnie was do klubu, na piwo itd). Tuż po przyjeździe John wyda ci klucze do pokoju w akademiku, pościel i kartę magnetyczną (klucz do budynków). Za kartę i klucze należy zostawić depozyt w wysokości 50000 KRW. 

ORIENTATION WEEK

W ciągu pierwszego tygodnia pobytu (szkoła nalega, by było to na tydzień przed oficjalnym początkiem roku akademickigo) w ramach orientacji i "wieczorków zapoznawczych" cała grupa studentów z wymiany będzie kilkakrotnie zapraszana na obiad/kolację przez Internationla Center. Na początku semestru czeka Was także lunch powitalny z dziekanem. W tym czasie poznasz swojego mentora, czyli studenta koreańskiego, którego zadaniem będzie ułatwić ci start i pomagać w trakcie pobytu. W tej kwestii wiele zależy od szczęścia: możesz trafić na kogoś kto nie da ci zgiąć do końca semestru, albo na kogoś kogo spotkasz raz i nie doczekasz się od niego żadnego wsparcia (powód to nie zła wola, ale zwkły brak czasu). Mentor może pomóc ci założyć konto w banku, wyjaśni jak "obsługiwać" komunikację miejską, pokaże okolicę itd.

W trakcie pierwszych tygodni zostaniesz przydzielony do "lab". Jest to pokój do pracy przypominający biuro open space, gdzie każdy student ma swój kącik z biurkiem, półkami i szafkami. Studenci spędzają w "labs" większość swojego czasu, tu trzyma się wszystkie książki, komputery (o kradzieżach nie ma mowy), odrabia lektury i zadania. Do twojej dyspozycji jest także kawa, drukarki, telefon, jakieś akcesoria biurowe. 

W praktyce dużo zależy od tego, do jakiego "lab" zostaniesz przydzielony. Jeśli trafisz na niezywkle przyjazne, większość semestru spędzisz z "lab mates", wychodząc z nimi na posiłki, piwo itd. Może się jednak zdarzyć, że nie zamienisz z nimi ani słowa przez 4 miesiące. Najlepiej poproś Johna Yoona aby przedstawił cię studentom w "lab" i niejako oddał pod ich opiekę. Będą się wtedy czuli oficjalnie upoważnieni do poznania cię (ta oficjalna część jest w koreańskiej kulturze bardzo istotna). Prawdopodobnie to, w którym "lab" wylądujesz, zależeć będzie od wyrażanych przez ciebie zainteresowań akademickich.

Moje doświadczenia (Global Corporate Economics Lab, p. 415, prof. Sung) były raczej negatywne, choć wykazywałam dużo dobrej woli. W czasie naszego semstru niezapczeczalnie najlepszym "lab" był p. 289. 

W akademikach funkcjonuje internet w wersji Lan, do którego podłączyć się możesz ustawiając automatyczne przydzielanie IP, w Supex natmiast poza Lan jest także sieć bezprzewodowa. Korzystania z Lan w każdym "lab" (czyli także z drukarek itd) wymaga posiadania IP. Wszelkie kłopoty z tym związane rozwiązuje Help Desk na parterze, pomocy udzieli ci także John Yoon, lub twój mentor. W braku własnego laptopa można korzystać całą dobę z komputerów znajdujących się przy bibliotece na 3 piętrze.  

KAIST korzysta z systemu wirtualnej wymiany informacji między studentami i profesoroami - w każdej dosłownie sprawie. W sieci znajdują się informacje o wydarzeniach, materiały do wykładów, dziekanaty itd. Większość zasobów niestety jest w języku koreańskim, więc poza zasięgiem większość studentów z wymiany. Dla ciebie istotne będą forum wymiany materiałów akademickich i poczta, dostępne na http://exchange.kgsm.ac.kr. Każdy stdent i pracownik posiada alias, łatwo w ten sposób odnaleźć ludzi. 

PEZEDMIOTY

Wyboru przedmiotów dokonuje się na miejscu. Learning Agreement wymagany przez SGH należy zabrać ze sobą i wysłać z Seulu do CRPM. Zapisywanie się na przedmioty trwa dwa tygodnie (tzw shopping period, kiedy można chodzić na wszystko i zdecydować czy się zostaje). UWAGA: naprawdę warto pójśc na próbę na wszystie oferowane zajęcia, gdyż może się okazać, że nawet jeśli nie interesuje cię tematyka wykładu, zachcesz nań uczęszczać dla samego profesowa (np. przedmiot Customer Relationship Management). Jako student z zagranicy musisz zrealizować minimum 9 punktów (3 przedmioty), z czego jeden to obowiązkowe "Korean Business and Culture". Koreańscy studenci robią maksymalnie 5 przedmiotów, co oznacza dla nich pracę 24/7. 

Zapisywanie się na przedmioty jest niemożliwe do wykonania samodzielnie, konieczna jest najpierw pomoc International Center (które załatwi loginy i hasła do wszystkich serwisów dziekanatowych), następnie mentora lub chętnego studenta koreańskiego. 

Oferta przedmiotowa w języku angielskim nie jest przebogata, choć istnieje możliwość uruchomienia dostępnych po koreańsku przedmiotów w wersji angielskiej (każdy wykładowca doktoryzował się w USA, więc nie jest to dla nich problem, raczej kwestia dobrej woli). Dla studenta SGH dostępne przedmioty w części pokrywają się z tymi, które robiło się w ramach studiu podstwawowego. W KAIST obejmują dużo większy zakres merytoryczny, są znacznie bardziej ciekawe, ale też wymagają dużo więcej pracy. Średnio można powiedzieć, że na 3 godziny wykładu tygodniowo przypada około 10 godzin lektury własnej (np. sprawdzanej na wejściówkach) oraz 20 godzin pracy w grupie nad case studies. Warto więc dobrze ocenić swoje siły i motywację. UWAGA: prawda jest taka, że równie dobrze można przez 4 miesiące być strasznie zapracowanym, jak narzekać na nadmiar cz asu wolnego. Wszystko zależy od tego, jakie wybierzemy przedmioty, jak zorganizujemy sobie czas, i przede wszyskim: jaki jest cel naszego pobytu w Korei (nauka czy ciekawość świata). Ja poszłam w tę druga opcję, więc przedstawione poniżej zajęcia to zestaw umożliwiający zwiedzenie całego Seulu w czasie wolnym oraz pracę nad magisterium. 

3. Opis przedmiotów: 

KOREAN BUSINESS AND CULTURE.  (3 credit points, prof. Kim Bo Won) 

Jest to przedmiot (na razie) obowiązkowy dla wszytskich studentów z wymiany. Jego celem jest przybliżenie ci Korei i ułatwienie poruszania się w kulturze. Jest to przedmiot w ofercie zbiorowej, tzn jego koordynator, prof Kim Bo Won zaledwie go nadzoruje, a każdy wykład prowadzi gościnnie kompenentny w danej dziedzinie mówca. 

Pierwsze kilka godzin zajęć to nauka podstaw koreańskiego (alfabetu i mowy), tzw survival Korean. Poznasz m in słownictwo zw z komunikacją i najbardziej banalnymi codzinnymi sytuacjami. Pozostałe wykłady dotyczą Koreańskiej kultury, sztuki (na tych zajęciach np robi się tradycyjne pudełka), gospodarki i biznesu. Jest to o tyle ciekawe, że wykład o bankowości prowadzi dyrektor jednego z dużych banków, temat chaeboli - wieloletni prezes jednej z grup kapitałowych i wieloletni minister; na zajęcia dotycząc biznesu zapraszani bywają np CEO BMW Korea, SAS Korea itd. W ramach zajęć odbędzicie kilka wycieczek w teren, m in do jakiejś fabryki, do strefy zdemilitaryzowanej czy do parku tematycznego Folkvillage. 

Jakość wykładów jest różna, w zależności od prowadzącego. Niektórzy z nich nie są zawodowymi wykładowcami, co wpływa na łatowść słuchania ich wypowiedzi.

Zajęcia odbywają się raz w tygdoniu, 3 godziny lekcyjne. Każdy wykład opiera się na prezentacji PPT, materiały udostępniane są w internecie, przesyłane mailem lub drukowane. Zaliczenie przedmiotu wymaga obecności na zajęciach oraz przeprowadzenia na końcu grupowej prezentacji wybranego zagadnienia na temat Korei. W trakcie semstru sporadycznie przeprowadzane były krókie quizy. Nie są wymagane żadne podręczniki, wkład pracy własnej niezbyt duży. Przedmiot lekki, łatwy i przyjemny, zwłaszcza że stopniowo zauważysz jak rosnąca wiedza o Korei przekłada się na twoje codzienne życie. 

CRROSSCULTURAL MANAGMENT. (3 credit points, prof. Chung Betty)

Profesor Chung jest Amerykanką chińskiego pochodzenia, mieszkającą w Seulu od 7 lat. Specjalizuje się w międzykulturowym zarządzaniu i jego zastosowaniach w biznesie. Wcześniej podobne zajęcia prowadziła w USA, stąd też forma wykładu jest całkiem wyjątkowa, w "amerykańskim stylu" (zdecydowanie różnym zarówno od koreańskiego i polskiego). Zajęcia bazują na współpracy ze studentami, są bardzo otwarte i na bieżąco dostosowywane do zainteresowań. Na kilka wykładów zapraszani są specjaliści z branży (doradztwa w temacie relokacji i aklimatyzacji pracowników itd).

Przedmiot obejmuje wstęp teoretyczny do modelów zarządzania międzykulturowego, wskazuje ich zastosowanie w praktyce na przykładzie różnych narodowości i kultur. Nacisk położony jest przede wszystkim na zastosowanie tej wiedzy w rozmowach (np. negocjacje) i współpracy z cudzoziemcami (np. zawieranie kontraktów, zarządzanie). Najciekawszym elementem zajęć jest indywidualne sprawdzanie umiejętności adaptacji kulturowej każdego słuchacza. Prosesor Chung przeprowadza różne ankiety i testy psychologiczne, współpracując z międzynarodowymi instytutcjami badawczymi i firmami doradczymi. Jest to zwłaszcza wartościowe dla studenta z wymiany, gdyż pozwala się dowiedzieć więcej nie tylko o Korei, ale uczy radzenia sobie w codziennych sytuacjach. Dla mnie był to pierwszy wykład w życiu, który dawał wiedzę do zastosowania od zaraz; wiele ułatwiał w kontaktach z Koreańcz ykami a także pozwalał poznać swoje umiejętości. 

Zajęcia odbywają się raz w tygodniu, trwają 3 godziny. Wykład bazuje na slajdach PPT, udostępnionych potem studentom. W trakcie semestru odbywają się dwa wyczerpujące egzaminy (trwające ok. 3,5 godziny) pisemno-testowe, obejmujące tematykę z podręczników i wykładów. Na zakończnie należy przeprowadzić w grupach prezentację na określony temat, np. o współpracy i kulturowym profilu konkretnej narodowości. Na każde zajęcia obowiązuje kilkadziesiąt stron lektury. Profesor wymaga dwu podręczników, z których zadawane są lektury, kosztują one w sumie ok 25000 KRW. Można sobie jednak poradzić bez nich, np. dzieląc książki z innymi studentami. 

LEADERSHIP SEMINAR. (1 credit point, prof. Chung Betty)

Wykład prowadzony jest na zmianę przez profesor Chung oraz dwu innych profesorów KAIST (Kanadyjczyka i Amerykanina) oraz kilku gościnnych mówców. Tu także czujemy się jak na amerykańskim uniwersytecie, premiowane są aktywność i kreatywność. 

Przedmiot obejmuje wiele tematów z pogranicza przywództwa, inteligencji emocjonalnej, współpracy w grupie, zarządania projektami, problem solving itp. Każdy temat poprzedzony jest testem psychologicznym. W ten sposób zanim zaczniemy się zastanawiać nad danym zagadnieniem, wiemy jak wyglądają nasze predyspozycje i jak możemy nad nimi pracować by się rozwijać. Zajęcia mają charakter warsztatowy, angażują uczestników w temat, pozwalają dyskutowac i wymieniać doświadczenia. Przypominają bardziej szkolenie dla pracowników korporacji niż wykład uniwersytecki.

Zajęcia odbywają się raz w tygodniu przez pół semstru, trwają 3 godziny. Jedna z sesji obejmuje całodzienne warsztaty (przeprowadzone ostatnio przez McKinsey & co). Na każde zajęcia należy przeczytać artykuł, przesyłany studentom mailem. Zaliczenie odbywa się na podstawie czynnej obecności na zajęciach (ewentualnie nieobecność należy odrobić aktywnością na zajęciach). Przedmiot lekki, łatwy i przyjemny; polecam jako "rozwojowy", można bardzo wiele skorzystać.

KOREAN LANGUAGE FOR FOREIGNERS. (3 credit points, prof. Kim..... )

Wykład prowadzi przemiła pani, specjalistka od koreańskiego dla obcokrajowców. Na codzień jest pracownikiem innego uniwersytetu. 

Zajęcia bazują na podręcznkach współautorsta nauczycielki, są zorientowane na praktyczne zastosowanie języka mówionego. Początkowo poznajemy alfabet, następnie stopniowo podstawowe konwersacje (typu What's your name?), czas przeszły i teraźniejszy, słownictwo zakupowe, komunikacyjne, spożywcze itd. Lekcje są zabawne, co pomaga w przyswajaniu nowych słówek. Prof Kim stosuje bardzo przemyślane metody nauczania, które choć wydają się czasem dobre dla dzieci, przynosza świetne efekty. Zdecydowanie jest to kurs językowy na bardzo wysokim poziomie. Mimo że udział w przedmiocie jest przyjemnością, nauka koreańskiego stanowi wyzwanie i mało kto się na nie decydował. Pod koniec semestru można właściwie bez obaw pojechać w najbardziej niecywilizowane miejsce Korei, z niewielkim lękiem co do bariery językowej :)

Zajęcia dwa razy w tygodniu, 1,5 godziny. Podstawowym materiałem jest podręcznik i ćwiczenia, w sumie kosztujące ok 24000 KRW. Z lekcji na lekcję zadawane są zadania domowe, głównie w celu powtórkowym. Najwięcej pracy wykonuje się w trakcie wykładów, więc nie jest to obciążenie w czasie wolnym, natomiast uczy języka poprzez zabawę. W trakcie semestru odwybają się dwa łatwe egzaminy - łatwe pod warunkiem uważnej obecości na wykładach.

4. Zakwaterowanie.

Zakwaterowanie gwarantuje szkoła. Studenci z wymiany mieszkają w jednym z trzech akademików na terenie kampusu. Dwa z tych akademików należą do KAIST, ostatni do KDI. Kampus mieście się na zamkniętym terenie parkowym; ma się wrażenie mieszkania w lesie. Całkowity koszt na semestr to 320000 KRW. Większość pokoi jest dwuosobowa, choć istnieje możliwość przeniesienia do większego, jednoosobowego pokoju z osobną łazienką. Trzeba taką potrzebę zgłosić w International Center i liczyć się z dodatkową opłatą. Pokoje są niewielkie, przypominają nasze esgiehowe. W każdym mieszczą się dwa łóżka, dwa biurka i szafy. Nie ma aneksu kuchennego ani lampki na biurko (ja kupiłam taką lapmkę za około 20000 KRW, powinna być ona do dospozycji następnych studentów z SGH). Łazienka i ubikacja na korytarzu, jedna przypada na 8 pokoi (16 osób). Standar d pokoi i łazienek jest podobny do naszych akademików przed remotem. Na wiosnę 2006 odonowiono za to korytarze i zamontowano w pokojach klimatyzację. Jadąc do Korei latem, szybko zorientujesz się że jest ona cudownym dobrodziejstwem. 

Na każdym piętrze stoi automat filtrujący, udostępniając bez ograniczeń zimną i ciepłą wodę pitną. Ponadto na terenie akademika są dwa automaty z napojami. 

Poza tym na ostatnim, 7 piętrze, znajduje się niewielka kuchnia (zlew + kuchenka mikrofalowa, działająca spodarycznie), pralnia, suszarnia i sprzęt do prasowania. W dużym wspólnym pokoju stoją kanapy i telewizor, jest to królestwo studentów z wymiany, gdyż Koreańczyzy spędzają wieczory raczej na nauce.

Zasadniczo zakwaterowanie to żadne luksusy, ale w pełni wystarcza do życia. Z roku na rok szkoła stara się na bieżąco realizować sugestie studentów dotyczących uzupełniania dostępnych sprzętów. 


5. Życie studenckie: 

POSIŁKI

Życie studenckie Koreańczyków różni się trochę od znanego w Polsce. Spędzają oni całe dnie w "lab" lub na zajęciach, w różnym stopniu marnując czas. W związku z tym społecznie realizują się przy posiłkach, które odbywają się mniej więcej o stałych porach dla wszytskich. Tak więc w szkolnej kafeterii rano można zjeść śniadanie, od 11:30-13:00 lunch, i około 18:00-20:00 dinner. Dla Koreańczyków są to bardzo istotne momenty, wyznaczjące rytm dnia i pracy. Posiłki można jeść na tereni szkoły, ale wszyscy starają się przynajmniej raz dziennie wyjść z kampusu. W okolicy KAIST jest jeszcze jeden bardzo duży uniwersytet, więc cała dzielnica pełna jest restauracyjek, barów, pubów i kafejek. Nigdy nie idź dwutkrotnie w to samo miejsce: cały semestr nie wystarczy ci żeby wszystkie opcje wypróbować, a warto poznać ich jak naw ięcej. Dlatego też dinner często kończy się w kilku okolicznych knajpach lub norebang (karaoke). 

KLUBY

Okolice szkoły to jednak nie jest dzielnica klubów, więc żeby bawić się inaczej wyjeżdża się w inne części Seulu. Bardzo pomocny jest odjeżdżający spod szkoły autobus 273, który zawiezie cię prostu do kilku fajnych miejsc, łącznie z kultowym downtown. Seul to typowa metropolia: znajdziesz tu wszytsko, każdy rodzaj klubu, niezależnie od peferencji muzycznych, tanecznych czy seksualnych. Cżesto jednak ten sam lokal ma część dla "pospólstwa" i ukrytą dla "VIPów", czyli znajomych znajomych. Urok polega na tym, że czasem trzeba nacisnąć przypadkową klamkę, lub zajrzeć za zasłonę, aby znaleźc się w niezwykle klimatycznym miejscu. 

ZNAJOMI

Aby poznać bliżej Koreańskich studentów nastaw się na wcześniejsze umówienie. W związku z tym, że posiłki sa ich jedyną okazją do spotkań, planują je z wyprzedzeniem, żadko dadzą się spontanicznie gdzieś wyciągnąć. Prawie każde wyjście koniecznie odbywa się grupą (także wyjście na lunch do szkolnej kafeterii). Mimo że szkoła jest mała, koreańscy studenci, choćby razem chodzili na wykłady, nie będą uważać się za znajomych dopóki ktoś ich sobie formalnie nie przedstawi. Stąd będą czasem niechętni spotkać się z tobą, jeśli zapowiesz, że poza nimi może pojawić się ktoś inny, "z innej grupy". Z podobnych powodów raczej nie zdarzy się, że ktoś sam cię zaczepi. Na pewno wielu Koreańczyków będzie miało na to ochotę, ale powstrzymają ich dobre maniery. Zdarzyło mi się po 3 miesiącach poz nać i zprzyjaźnić z kimś, kto przez cały ten czas szukał "dojścia" do mnie w postaci wspólnego znajomego. 

Poza tym, gdy już znajomości zawrzemy, Koreańczycy okażą się niezwykle gościnni i pomocni. Jedynym ograniczeniem dla nich będzie nieustanny nawał pracy.

Co do aktywności studenciekiej: raczej nie zostaniesz w nią wciągnięty, poza tym co będzie sie działo w twoim "lab". W KAIST nie ma tej goączki przynależności do SKNów itp co na SGH. Praktycznie poza sportowymi, inne zrzeszenia są niezauważalne.

6. Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych: 

Poziom wydatków w Seulu przypomina warszawski przynajmniej jeśli chodzi o jedzenie. Drożej przedstawia się komunikacja. Najlepiej na wstepie zaopatrzyć się w T-Money Card, która umożliwia poruszanie się po mieście wszelkimi środkami lokomocji do wyczerpania kwotowego limitu (doładowanie na każdej stacji metra i w sklepach). Podróżowanie jest minimalnie tańsze niż na pojedynczych biletach. 

Zakupy spożywcze można w okolicy szkoły wykonać w różnych całodobowych sklepach typu Seven Eleven (asortyment jak w Żabkach). Ceny tam są trochę wyższe niż np w oddalonym o 10 minut jazdy taksówką (ok 4500 KRW) Tesco (lokalna nazwa: Homeplus). Do Homeplus można się także dostać metrem, ale trwa to dużo dłużej i nie opłaca się gdy mamy dużo zakupów. Nie nastwiaj się na gotowanie, gdyż nie opłaca się ani finansowo ani czasowo. Zestaw lunchowy w kafetrii kosztuje 2000 KRW. Można przyjąć że 1000 KRW to 1 USD. W okolicy szkoły znajdują się także sklepy z materiałmi biurowymi i duże drogerie typu Rossmann.

Ubezpieczenie warto mieć standardowe na pobyt za granicą, np Euro 26. 

Mając oczy otwarte, można całkiem przyzwoicie dorobić sobie ucząc angielskiego studentów zaocznych. Mi proponowano 300 USD za miesiąc, dwie godziny w tygodniu. Jeśli nie mówimy płynnie po koreańsku nie liczmy na żadną inną "merytoryczną" pracę.

Podczas całego pobytu wydałam około 4000 USD, włączając w to tygodniową wycieczkę na Tajawan (bilety lotnicze ok 130 USD, wydatki 300 USD) oraz 5-dniową na południe półwyspu.

Część pieniędzy przywiozłam ze sobą, po czym wpłaciłam je na założone konto. Poźniej otrzymywałam przelewy z domu, przelew szedł ok 5 dni. Jest to wariant bezpieczny i wygodny, zwłaszcza, że każda operacja wymiany waluty wymaga wycieczki do banku z paszportem, a bankomat WooriBank mieści się na kampusie. Jednak większość studentów albo przywiozła całe fundusze w dolarach ze sobą, albo korzystała w kart VISA / MasterCard (obsługiwanych w bankomatach i sklepach). 

7. Inne: 
Uwaga: bądź ostrożny z koreańskim jedzeniem! :) Jest ono zdradliwie smaczne! Może cię kosztować nawet kilka dodatkowych kilogramów ;)


8. Ocena: 

Zdecydowanie 5 + za wartość merytoryczną studiów, oraz za całokształt. Dodatkowe punkty za otwieranie głów ksenofobicznym Europejczykom! :)
